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P rze g lą d  tygodniow y.
Wielką ofenzywę podję ły  15 czerwca  wojska j 

aust ryackie na f roncie włoskim. Atak sześciu armii austry- j 

ackich objął  cały front od  m orza  aż po  gran icę  szwaj 
carską Włosi  o d d a w n a  przygotowywal i  sie do  o b ro n y  
z p o m o c ą  wojsk francuskich i angielskich.  Najmniej  sp o -  i 
dziewali się ataku nad rzeką Piarą,  któ rej we zbr ane  wody 
stanowić miały przeszkodę  dla kroków ofenzywnych,  
Mimo to wojska austryackie przekroczyły Piavę w trzech 
mie jscach dążąc do Treyiso,  w a żne go  punktu kolejo-  | 
w e g o  odl eg łego  08  Wenecyi  25 ki lometrów.  D o  19 | 
czerwca dotarły tu wojska  atakujące do kanału Fosetta.  ; 
Po w od zeni e  nad Piavą ułatwiły korzys tna  warunki po -  | 
gody .  N a  reszcie f rontu posuwa nie  się wojsk austry- 
ackich napotyka  na  zacięty o p ó r  wojsk koalicyi, które 
wedle  komunika tów urzędowych ,  rozporządzają  bardzo  
silnemi rezerwami . \V Tyrolu w odc inku  Aaamel lo  
i nad  Rivą w ydar to  W ło cho m  Do sso  Alto i C o rn o  
di Carento.  W obszarze  Siedmiu Gmi n  i nad Bre.itą 
posuwanie  sił austryaekich zostało wst rzymane  
kontratakiem koalicyjnych wojsk,  tak że mus iano opróżnić  
świeżo zajęte pozycye .  Tutaj rezerwy nieprzyjacielskie 
są nadzwyczaj  silne i o d d a w n a  p r zygo to w ane  na atak. j 
Nad to  Włosi wzmocni li  tu urządzenia  obr on ne .  O g ó -  j 
łem do 19 czerwca wzięto 30 tysięcy jeńców i 120 
ci mat. Ofenzywę podjęły w o js k a  austryackie bez udzia- 
tu niemieckich.

N a  froncie zachodnim ożywione  walki mie jsco­
we rozwijają się znowu.  Poważnie j szych  su kcesó w 
ostatnim tygodniu  Niemcy nie odnieśli 

*  W dziennikach niemieckich pojawiają się pogło  
ski o bliskim pokoju,  które do tąd  nie zostały nieste­
ty spr awdzone .

Włoskie t o rp e d o w c e  zatopiły austryacki okręt  
wojenny  „Szent  l s tvan“.

W Rosyi pobili  Niemcy z p o m o c ą  wojsk austry- 
ackich wojska  bolszewickie  pod  Ta ganr og ie m  lirsząoe 
10 tysięcy żołnierzy. W Moskwie odkryto spisek prze­
ciw bolszewikom mający na celu obalenie ich rządów,  
Poni ew aż  w całej Rosyi wre agitacya przeciw nim, 
zarządził  Lenin mobil izacyę dla walki z kont rewolu-  
cyą. W  Rosyi panuje głód wskutek  nierządu w kraju 
kierowanym p ' z e z  bolszewików. Aby mu zepo biedz ,  
wydał  Lenin r o : < i '  d a  ro b o tn ik ó w  p rzep rowadzen ia  
ostrych rekwizycyi u chłopów.  Jak widać  z tego  tyl­
ko na papierze  pozos ta ły złote góry  oo iecywane  lu­
dności  rosyjskiej. N ad to  walczą bolszewicy z wojska­
mi czesko-słowackiemi .  które w sile 1A0 ty się cy stara­
ją się o p a n o w a ć  linie kolejowe na Sybirze i działają 
w porozumien iu  z koabcyą.  Bolszewicy twierdzą,  że 
w tych są zwyeięseami.  Mimo tych z w y c ię s t w  w o js k a  
c z e s k o - s ło w a c k ie  zajęiy już Omsk

W  A u r t r y i  t r w a ją  u k ła d y  w  s p r a w ie  / w o ła r ń ?  
|| p a r la m e n tu .  N ie m ie c k ie  stronniciv.-*a ss o b n r  . n ?  r :  a
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przyjaznem s tanowiskiem Pol aków w z g lę d e m  o b e c n e ­
g o  rządu. \Ve Wiedniu  o d b y ł  się zjazd n a r o d o w c ó w  
niemieckich,  k tór ego  uchwały zwracają się przeciw 
Słowianom i Polakom.  W czasie o b ra d  powiewała  na 
latuszu chorąg iew  o barwach  cesarstwa  niemieckjego- 
Odwiedz iny  ministra Buriana w Berlinie nie przynio­
sły nic now eg o ,  w sprawie  polskiej.  W Budapeszcie 
odb yw a ją  się narady  niektórych pol i tyków polskich 
i węgierskich celem om ówienia  spraw o b c ho dzącyc h  
o b a  narody  w razie zmian w ustroju monarchii .

W czwar tem czytaniu odrzuc ił  sejm pruski  us ta '  
w ę  o se jmowej  reformie wyborczej .  Demokra tyczne  
równe  pr aw o g łosowania  zostało oba lone  przez wię­
kszość, obawiającą się dopuszczenia  do  sejmu 
większej  ilości przedstawiciel i  ludu i Polaków.

S pra\v r.v Pol skie^

W  Warszawie zwołano  na 22 czerwca  Radę Sta­
nu.  Koło Polskie par lamentarne  zbierze się 21 czer ­
wca celem wybrania prezesa.  Proces  przeciw legioni­
s tom w Marmarosz  Sziget  śledzi z żVwem zacieka­
wieniem całe społeczeńs two.  Pot rwa on najmniej  
d w a  miesiące. Dotąd  przes łuchano  oskarżonych  kapi 
tana Góreckiego ,  majora Zagórsk iego ,  kapejlana ks 
Panasia,  rotmistrza Okołowicza  i kilku poruczników.  
Między . obrońcami  a sądem dochodzi  do licznycn 
n ieporozumień .  Obecni  na rozprawie  dziennikarce 
polscy założyli protest  p rzec iw trudnośc iom,  jakie im 
robiono  mimo jawnośc i rozprawy i opuści l i  Marma- 
rósz Sziget.

Zaniepokojen ie  w  społeczeńs twie  polskiem w y ­
wołują pogłoski  o zamierzonym pudziale Galicyi na 
zachodnią  i wschodnią,  któraby dostała się w ręce 
Rusinów.

Czyja ręka ?
W  os ta tn ie h  c zasa ch  ż a u d a r r n e r y a  w o kr ęgu  

s ą d o w y m  K r o ś c i e ń s k i m  nad  Dnnajceńa  przvł&pata 
p  i r ę . razy  jaa  wy wożeniu  z K olek  R ol n i czyc h  po kil 
k i l kadz ie s ią t  k i l og ram ów  c u k r u  prz eznacz onego  przez 
s takos two n o w o ta r s k ie  do rozdzia łu  m ię d z y  m ie j s c o ­
w ą  ludność .  W  p a ru  w y p a d k a c h  p r z y ł a p a n o  tego 
s a m e g o  p a s k a r z a  żyda .

1 to d a je  dużo  do myś l en ia .  N a s u w a  się p o d e j ­
rzenie,  że p a s k a r z e  ob ie t n i cą  w ięks zego  za robku  
u w o d z ą  sk le p i ka rk i  w K ó ł k a c h  R o ln i c z y c h  ua jczę-  
śeioj młod e ,  n ie do św ia dc zo ne  i b iedn e  dz i ewczę ta  
c e le m  poniżenia ,  i n s ty tu cyi  K ółek  R o ln ic z y c h  w oczach  
lu dnośc i  i w ła d z  a  w n a s t ę p s t w i e  sp o w o d o w a n ia  
o d d a m a  euteru do rozdz i a łu  sk l ep o m  żydo wsk im P o ­
ja w ieni e  się ż a n d a r m e r y i  ka żdor azow o w chwil i  p r z e ­

noszenia  przez p a s k a r z y  c u k r u  z Kołka Rolniczego  
w z b u d z a  pod ej rzen ie ,  że b y ł a  o n a  o t y m  fakc ie u p r z e ­
dzona ,  a  p rzez  kogo,  ł a tw o  w y s n u ć  wniosek.

O s t r zeżeni e  to poda ję  ludnośc i  rolniczej ,  b y  z po ­
w odu  l e k k o m y ś l n o ś c i  k i e rowniczek  nie po tę p ia ła  
in s ty tu cyi  Kółek  R ol n ic z y c h  t a k  za s ł u żo n y ch  w s p r a ­
wie nasz ego  h a n d lu ,  a  władz  >m a d m i n i s t r a c y j n y m ,

; by  nie zos ta ły  w p r o w a d z o n e  w b łą d  przęz p a j ą k i  
s p ry tn ie  op la ta ją c e  sw em i  n i e d os t r zeg a ln e in i  s iecia­
m i  na sz  h a n d e l  d la  u b z y m a n i a  monopolu .

D r  K o n r a d  Ziel iński .
I Krośc ienko  n. D. 15 czerwca  1918.
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Q zasiłkach dla in-walidów, ich rodzin 
oraz dla rodzin  poległych żo łr ie rzy .

Sprawę zasi łków dia inwalidów,  ich rodzin oraz 
dla rodzin  poleg łych  i zag in ionych  żołnierzy uregu lo ­
wano na n o w o  ustawą z 28 marca 1918 L. 119 Dzpp. ,  
która weszła w życie z dn iem 1 kwietnia 1918.

Zasiłek należy się żołnierzom — obywate lom 
austryackim, którzy wsKutek służby wojskowej  utracili 
co najmniej 2 0 % zdolnośc i  do pracy zawodowej ,  r o ­
dz inom tych inwal idów, wreszc ie  rodz inom  tych ż o ł ­
nierzy, którzy z p o w o d u  obecne j  wojny zginęli w z g lę ­
dnie umarli albo zaginęli. O d n o s i  s 'ę zaś to nie tylko 
do żołn.erzy ak tywnych ; żołnierzy — pospoli taków,  
ale także do mężczyzn,  których p o w o ła n o  do  p e ł n ie ­
nia świadczeń  w o jsk ow ych  lub' też którzy d o b r o w o l ­
nie zgłosili się do  pełnienia tej s łużby czy świadczeń.  
Z rodziny inwalidy wzg lędn ie  po l eg łego  lub zaginie 
ne go  uprawnionymi  dc  pobiegania zasiłku są: jego

/żona  względnie wdowa,  ś lubne i n;°ś!ubne dzieci, ś lu ­
bni rodz ice  dz iadkowie ,  n .cś iubna  matka i babka,  
wreszcie ś lubny  ojciec nieślubnej  matki.

.Zasi łek należy się tym o s o b o m ,  których stan 
majątkowy jest t ego  rodzaiu,  iż zasiłku potrzebują,  
o raz  odnośnie  do rodzin inwalidów czy poległych,  

1 o tyle, o ile o s o b y  z tych rodzin były przez inwal i ­
d ó w  lub poiegłych po prz edn io  u t rzymywane  albo 

; ot rzymywały od  nich stałe wsparcie.

Zasiłek dla inwalidy wynosi  na Podhalu przy 
, zupełnej  j ego  niezdolnośc i d o  pracy zawodo wej  72K. 
i mies :ęcznie,  przy zmniejszeniu zdolnośc i do pracy 

o 60% do 100 % — 48 K ,  przy zmniejszeniu z d o l ­
ności  do  pracy o 40% do  00% 42 K., wreszcie przy 
zmniejszeniu zdolności  do pracy o 2 0 % do -t0 % — 
30 K. miesięcznie.

Zasiłek dla rodzin inwalidów przy niezdolności  
inwalidy ,do pracy o d  60% do  100% wynosi  na jw y­
żej p o 1 48 K. miesięcznie dla każdej  osoby,  p rzy n i e ­
zdolności  do  pracy o d  40  % do  66 % najwyżej  po  
42 K. wreszc ie  przy n iezdolności  d o  pracy oc. 20%
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do  40% najwyżej  po 30 K. miesięcznie dla każdego  
członka rodziny.

N ak o m ec  zasiłek dla rodzin po leg łych  lub zagi­
n ionych  wynosi  na każdą  o s o b ę  po  48 K. miesię­
cznie

Zasiłek dla o s ó b  zamieszkałych w m ie js cow o­
ściach. na leżących do  1 i II klasy d o aa tk u  aktywalne- 
go ,  jak iip. w Krakowie,  Lwowie,  N u w y m  Sączu ,  T a r ­
nopolu ,  Stanisławowie i innych większych miastach 
jest  przeciętnie o t> K wyższy.

Jeżeli więc np. w y p u sz c z o n o  z wojska  inwalidę,  
k tó iego  zdolność  do pracy uległa zmniejszeniu o 50 % ,  
mającego  \ żonę  i czworo  dzieci, na tenczas inwalida 
tna pobierać  4 i  K. miesięcznie,  zftś j eg o  rodz ina  ma 
o t rzymywać miesięcznie 210 K. czyli inwahda i ,ego 
rodz ina  o t rzymają  razerii 252 K

D r  Ignacy Dziedzic.

(Dokończenie  nastąpi)

Z pod Babiej Góry.
U nas u po d n ó ża  Babiej G óry  zb iory polne  

zapowiada ły  się bardzo  dobize ,  lecz niestety mróz  
niel. tościwy n ie je dne mu  g o s p o d a rz o w i  zniszczył na-  , 
dzieje pokładane  w lepszych te g o ro c z n y c h  żniwach.  
Nie jeden zachęcony latosią wczesną  wiosną  sadził 
t rochę  za rychło,  jak na tutejszy klimat wczesne  zie­
mniaki  czyli szwabkę  lub rzepę,  przyszedł  mróz  i zie­
mniaki  zmarzły z kretesem. Po ro sn ą  jeszcze na no wb,  
lecz spo dzi ew ane  zbiory zawiodą oczekiwania  i to 
tem więcej, że tutejsze gosp os i e  z oba wy przed  b r a ­
kiem żywności  wczasie p r z e d n ó w k u  krajały ziemniaki 
po  jednem oczku,  by do ziemi nie włożyć  p r z y p a d ­
k o w o  więk szy ch  skrawków.  W o b u  Lipnicach, Z u ­
brzycy,  Podwilku,  Półhorze,  Bobrowie  mróz  dał  
3ię o d czuć  dotkliwiej,  mniej  zaś oinarzły ziemniaki w 
Namiestowie,  Klinie i Zubrohławie .

Tej wiosny padło w powyższych  gm ina ch  bardzo  
du żo  bydła roga tego ,  co tem więcej ludność  wiejska 
odczuła,  że z p o w o d u  zuoe łnego  braku  siapa i k on i ­
czyny w jesieni dużo  bydła w ysp rzedano  i zaledwie 
trzecia część została do  rozpłodu.  Równocześn ie  skar ­
cą się obywate le  na dotkliwe straty s p o w o d o w a n e  re-  
kwizycyą bydła i to właśnie najładniejszych sztuk, j a ­
kie się przez zimę ut rzymały.  Przez to ludność p o p a ­
da w nędzę  i ubożeje.  Byłoby bardzo  dobrze,  gdyby 
rolnicy zapoznali  się z racyonalnym ch o w e m  kóz, 
d robiu i król ików. O  tych sprawach  p om ów im y 
później .

Parę  słów d o d a m  o zwiedzaniu Babiej Góry 
przez  turystów.  Ruch  turystyczny, który zaczął się 
rozwijać w naszych polskich górach  pomyśln ie  w 
maju dzięki sprzyjającej  pogodzie ,  niestety wskutek 
mrozu ,  wiatru i o p a d ó w  śniegu,  deszczu,  g r adu  z m a ­

lał z począ tk iem cz e rw c a .  Jest  j ednak  nadzieja,  że po 
UKończemu nauki w szkołach odwiedzanie  Babiej G ó ­
ry z n o w u  się ożywi. W ypa da  łu pn lstdemu sp o ł e c z e ń ­
s twu przypomnieć ,  że Babią Górę ,  najwyższy i najła­
dniejszy szczyt  po lsk iego Beskidu,  mający 1725 m e ­
t rów wysokości ,  leżącą tak c c  s t rony galicyjskiej jak 
i węgierskiej  w śró d  czysto polskich ws>, dotąd  bardzo  
mało się zwiedza  Czyż  m ożna  potem się dziwić, że 
niejeden intel igent  Polak  nawet  nie wie, że u jej wę-  
giersk ego p o d n ó ż a  żyje ludność  góralska,  czysto 
polska,  choć  nietnająca uświadomienia  na ro doweg o.  
Warunki  zwiedzania są bardzo  korzystne.  W s c h ro ­
nisku na Babiej § zawiadywanem przez Polaka o t r z y ­
mają podróżnicy zawsze  smaczne  mączne  i mięsne  
po t r awy , 'h e rb a tę ,  białą kawę, chleb pszenny,  jajka, 
masło,  mleko i do b re  wino  więgierskie po  cenach 
umiarkowanych  Noclegi  są czyste, ciepłe i wygodne .  
War to  pamię tać o- tym cudn ym  polskim zakątku.

Wasz  przyjaciel  z Babipj G ó r y '

0  przyszłość z Zakopanego.
(Dokończenie)

w  t rzec im ustępie poświę conym administrącyi 
p rzemawia  autor  za slcupieniem gospodark i  w x Z ako­
panem  w rękach zwierzchności  i rady gminnej ,  za 
s tworzeniem je dn ego  adminis t racyjnego  urzędu  przez 
złączenie klimatyki z gminą.  Komisyę  klimatyczną uw a ­
ża Pert inax za zoyteczną  i zbyt  kosz towną  maszynę ,  
której działalność mo że  całkiem do brze  przejąć na sie- 
bi“ rada  gminna ,  (naprzykład  pierwsze koło rady g m i n ­
nej. Istnienie o b o k  siebie i rady gminnej  i klimatyki 
po w o d u je  zastój w g o s p o d a rc e  zakopiańskiej  a jak 
dotąęl było tylko p o w o d e m  do  us tawicznych  zatargów^
1 zwalań zarzu tów i win na siebie,  Przec iwnym jest 
au tor  ustanawianiu ekspozytury  starostwa w Z ak opa nem,  
sądu,  skarbu,  g d y ż  na to wszystko ma do ść  miejsca 
pobliski N o w y  Targ,  woli wyzwolić Za k o p a n e  z po d  
opieki starostwa a nawet  wydziału pow ia to w eg o  
i p o d d a ć  wpros t  władzy wydziału krajowego i na­
miestnictwa, któreby jednak w takim razie musiało 
mieć o s o b n y c h  urzędników-  dla załatwiania spraw 
uzdrowiskowych.  O nib y  mogli  wyrobić  i ulgi p o d a t ­
kowe,  jakiemi się cieszą inne uzdrowiska;  zaoszczę­
dzon e  pieniądze o t rzymałaby gmina  na ulepszenie 
Zakopanego.

Słodkie wspomnienia  przeznacza  autor  niektórym 
naczelnikom powia towym i komisarzom kl imatycznym.  
Kończąc w yw o d y  swoje  zaznacza że od  czasów C h a ­
łubińskiego,  który pierwszy ściągnął  do  Z a k o p a n e g o  
„gośc i"  i j ego  sławę lozniós ł  w Polsce,  niemiala na­
sza mie jscowość miaroda jnego  i w p ły w o w e g o  pro te ­
ktora.
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Starałem się streścić książeczkę możliwie b e z ­
stronnie Lepsi znawcy Z a k o p a n e g o  m o żeb y  więcej  
powiedziel i  o tem i o owem,  m o żeb y  jedno  zganili,  
d rugie  pochwali l i .  Ja tu poda łem treść ważnej  dla ca- 
t ego  Podhala broszurki  w na jprost szych słowach, .  

/ i >y każdy' mógł  z rozumieć,  że Z ako pa ne  ma dużo 
wad,  że należy je usunąć i w pr ow adzić  p o p ra w ę  
w interesie s a m e g o  Z a k o p a n e g o  i ' a łego  Podhala .  
Bo to, czem P odha le  jest, zawdzięcza g łównie  istnie­
niu Zak o p a n e g o  na swoim obszarze.  Gd y Zakop ane  
zaczęło ściągać obcych  na lato i rozros ło  się, zyskał 
na  tern cały powiat, cho ćby  tylko przez b u d o w ę  
kolei.  Jeżeli nadal  nie będz ie  się rozwijać i iść z p o ­
stępem cz'asu, to coraz mniejszy b ę d l i e  przypływ 
„g ośc i“ , którzy przecież  m o g ą  jechać 'do innych 
letnisk bardziej  po  europejsku  ur /ą d z o n y c h .  Zwłasz" 
cza bogaci  ludzie, którzy najw ęcej mo gą  dać zarobku 
miejscowej  ludności ,  zaczną  unikać brudnej  i niechluj ­
nej miejscowości ,  a wtedy  trudniej będzie, o do br y  
wynajem mieszkania,  sprzedaż  artykułów żywnośc i 
i. t d Gdziekolwiek za gran icę  po jedz iemy widzimy 
czyste i pięknie u r ządzone  letniska. Sama ludność  
-dba o to, bo  wie, że w y g o d y  ściągną p r z y b y s z ó ^  
co oczywiście powiększa  d o c h ó d  mieszkańców.  
U nas jeszcze mało z rozumienia  dla tak prostej  rze 
czy, że „ g o ś ć '  chcący  wy dać  p ien iądze  w Zako pa ­
nem d o m a g a  się za te pieniądze pewn ych  udo go -  

t dniert i p rzyjemności  w czasie s w e g o  pobytu.  N o  
a czyż zachęci  g o  Zakopane ,  skoro już na dworcu  
k o le jo w y m  spotka  się z b ru d e m  i g rubiaństwem,  skoro 
na p ie rw sze j  lepszej  ulfcy palnie g łową o drzewo 
wskutek  egipskich ciemności  albo g d y  ina przed 
sw oj ą  willą pachnącą  gn o jó w k ę  ? Wszystko może  
się zmiąnić p o  wojnie,  gdy  -echcćmy. Jeżeli będzie" 
my t rwać  w oporze ,  to po wojnie bardzo  ucierpieć 

♦ g o to w iś m y  przez  istnienie letnisk znacznie lepiej 
u rządzo nych .

Zakopianin.

D r KALIKST W LYNSKI
b.  1. sekundaryusz  szpitali w Krakowie i Wiedniu ;

ordynuje  w choroba ch  wewnęt rznych  
codziennie od 2 - 4  pop. w NOWYM TARGU, Rynek 52 II p

(dom adwokata  śp.- Dr. Borowicza)

Wszech nauk lekarskich i Dentysta 
D r Edward Niezabitowski

•w N o w y m  Targu  ul. Długa 22 wyjmuje zęby bez 
bolu,  sporządza  korony  złote, p lomb uje  i wstawia 

zęby  na kauczuku i złocie

KRONIKA

1543 K. 85 h. zebra! komi te t  w Zakopanem,  
zawiazai ,y z inieya tywy.  Związku Kobiet  Poiskicb 
n f  S list sk ładkowych na internc- wanych 4 giopistow 
i ich r. dzmy.

Z niewoli rosyjskiej powróci ł  Błażej Groblicki 
profesor  g imnazyum w Nowym Targu .

W łam ania d • trafiki w Nowym Targu  dokonał  
n ie”  ś ledzony d o L d  rzezimieszek rozbiv szy ki ód k © 
od \boezny.- h drzwł w nocy z czwartku  na piątek. Nie 
obłowi ł : ,ę j ednak  tytoniem,  bo go nie było wcale 
w składzie,  pozabierał  zato wszystkie s k o n a n e  wyroby 
papierośnice i miechy na tabak. Nadto z i-.asy wybra ł  
kaio 40 koron.

Święcenia kapłańskie ot rzyma '  IG czerwca 
w 'Krakowie Sojka Józef z Krauszowp.

Z Ochotnicy donoszą, nam c łamik ś r e  u bydła  
Przyczynia i ;  do lego brak paszv niemal  taki t a m  
jak w zeszłym roku. Powiada ją O :h o tu ic zani e ,  że 
bydło wypędzono na paszę dosłownie liż '1 go ą z emię. 
Konieczną jest szybka pomoc ze str  i-y Centrali  pasz. 
Na domiar  złego w tych dniach zjaw ił/ się we wsi 4 
oddział  złpzcny z 10 żołnierzy niemniej  ni więcej 
tylko o 10-ej godzin.o v ieczór z żądaniem dos tawie­
nia 30 sztuk bydła  na  -pęd do Krościenka.  Niesposób 

norę  sztuki ze stajni  wywlekać, nad to  niewolno 
w myśl  us tawy przepędzać chorego bydła  przez d r u ­
gą gminę . Kogo ma v« tym wypadku słuchać zwierz­
chność  g m i n n a ; czy przepisów dotąd obowiązują­
cych czy ro /ka za  rekwiru jącego oddziału ? Nadto 
ośmielamy się powątpiewać ,  czy tak późna  n o c n a  
godzina nada j e  się do rozpoczęcia urzędowania  i w y ­
bierania odpowiednich sztuk na  spęd.

Opieka w ładz wiedeńskich nad naszenii zdrojo­
wiskami jes t  znaną  z rozporządzeń  aprowizaeyjnyeh 
podkopująt-yt h zupe łnie  ich byt  w tym sezor.ie l e ­
tnim. Nuwe pokrzywdzenie  Szczawnicy widzimy 
w sprawie przydziału nafly.  W Szczawnicy n iema 
cdektiyki, niemal  wszystkie dumy i witte ?ą drewniane  
park zakładowy je^t  c iemny i wymaga  należytego 
^świe t len iu ,  droga jezdna  do górnego zakładu prowa­
dzi (Aid górę, nad to  sam zakład po t r z e b u je  naf ty 
do cśwrienlema budynku  i ogrz ew an ia 'w ód mineralnych.  
Zdawałoby  się, że już same względy bezpieczeństwa 
publicznego przemawia ją za odppwiadnim orzydziałem 
nafty dla  zdrojowiska.  Tymczasem Centrala naftowa 
odmówi ła  zakładowi  przydz ie lenia 390 l i t rów, na m ie ­
siąc na ,  potrzeby Szczawnicy.  Dla  galicyjskiego z d ro ­
jowiska niema dwuch beczek galicyjskiej  nafty i to 
w tak skromnej ilości ! Czy odnies ienie się s ta ros twa  
w tej sprawie du minis te rs twa  nandłu  skłoni  Centra lę
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do  ustępstw ? Wątpl iwe.  Nasza naf ta idzie do  Nie 
mieć, do letnisk austry^aekich, ale dla nas  jej brak.

Pierwsze i p f d y  bydła na  Sp;żu odbyły się n i e ­
dawno. Jak powiada ją  mieszkańcy pa ru  wsi b rano  
dotąd stosunkowo nie najwięcej bydła ,  zato ofiarą 
spędu padły na j ła dnie j sze  sztuki. Wśród  ludności  
■Bzerzy się wiadomość ,  źe zabrane  bydło  idzie do Nie­
miec i Aiślryi .  To wywołuje niezadowolenie,  'gdy  
.przeciwnie na pot rzeby Węgier  eh . t n i e joy  oddawano 
dobytek.

Nowy zamach na rolnictwo zwłasfcza galicyjskie I 
uchwali ła  R a d a  żywnościowa we Wiedniu.  *Pc tano- 
wiono,  aby rolnikom nie oddr jąc ym  zboża przy rekwi- 
aycyach i i ebruuo  prawo zaopat rywania  się z własnych 
zapasów, więc aby zebrano  im wszelkie zapasy boża 
j ziemńiuków, nadto krowy, tronie, n ierogacizną i drób.  
Wprowadzenie  w życie lej uc hw ał y  równ ało by  się j 
wywłaszczeniu z całego mają tku co najmniej  po łowy 
rolników' w Gaiicyi. Co powie na  to Koło Polskie we 
Wied nin ? Że R ad a  żywnościowa wiedeńska  takie 
bezmyślne  w(niuski uchwala ,  tu nas mil i ej dziwi ,  skoro 
wiemy, że tegoroczna rekwizycya jesienna będzie 
przeprowadzona* pod komendą  pruską.

Zdjęcie siana i słomy w Aust ryi  nas tąpi ło  
z dnieńi  5 czerwc . Pojedynczym powiatom,  gminom 
i gospodarstw oni wyznaczy rząd  do 15 ripca ilość 
siana i słomy, k tórą  n ś f i  sprzedać komisyoneiowi 
urzędu żywnościowego.  C ena  za ce tnar  metryczny
s ;ana wynos 25 K. za słcfrię żytnią mł óconą  cepami 
14 K. za inne rodzaje s łomy 12 K. Z a 1 s iano i słomę 
prasowaną  wraz mate rya łem do wiązania dopłaca  się 
dodatek  3 K 20 h,  za ce tnar  me t ryczny .  W razie
przymusowego odbio ru  st rąca się 20 procent  ceny.
2 a ei v i r o w a n ą  słomę i siano ma odstawić gnuna;  I
osobne wynagrodzenie za za ładowanie  w s todole  i fu­
ry wyj /ae i  kornisyoner. Nadzór des tawy  siana wyko ­
nuje ś ia ros twc,  które nmźe u s ta n ó w  ć w  tym celu 
oso bu inspektora.  Spór  między komisyonerem 
a } i ducentem w sprawie po trącenia kwoty za mokre, 
b rudne ,  zakurzono i pópsute siano rozstrzyga sąd po­
wiat--wy. Rekurs  od wyroku jest  dopuszczalny do 
8 cli,;. D uga  inslan cya ostatecznie roZ ^my ga  sprawę

Ciekawa rzecz, j ak  będziemy wyglądali po re ­
kwi z uy:, kuro tegoroczna posucha zapowiada  znowu 
bra k pauzy.

Do ooczt potowych 583 i 61 es wolno  posyłać 
pryw.ytne pakiety,  na tomias t  wst rzymano ich wysyłkę 
do p,.czt 3 ,4 ,  166, 293, 304, 361, 374,' 405, 413, 420, 

.434, 4 4 0 / 1 6 4 .  4 6 7 ,4 0 9 ,  488. 523, 529 , 631 ,  640, 64 o!

W Dębnie zawią7. ano Kółko rolnicze. Na zgrom a- ; 
dzenin był  obecny p. Pachueki z ramienia  Zarządu 
powiatowego Kó'ek rolniczych.  Przewodniczącym 
wybrano Jakuba Olconia ,  za s tę pcą  S tan isława Głodka, 
sekre ta rką  nauczycielkę Maryę Kosowiczową, skarbni ­
kiem Walentego Gąsiorka.

W Szczawnicy urządzi l i śmy 9 czerwca zbiórkę 
na  cele zach. galicyjskiego Towarzys twa ochrony  dzie­
ci i młodzieży (oraz przyszłej  ochronki  dla dziefci 
w Szczawnicy) Zbiórka przyniosła S im ę  537 K. 91 b. 
dzięki pomocy mie jscowej inteligencyi.  Nadto żydzi 
szczawniccy złożyli na Towarzystwo* 14 K 40  h. Of ia­
ro law om i tym, którzy zbiórką się zajęli, tą d rogą 
skradamy serdeczną podziękę.

Za komi te t  :
W. Zgut. Ks. H. Weryński

Na pismo re lig ijne dla  Poloków na Spiżu i O r a ­
wie złożyli na  ffjce ks. Weryńskiego ks. san. Jan  Sa­
wiński  z K o ś u e n k a  10 K. Ks. pref. Lud .  C/.ap:eńsfel 
z Grywałdu 10 K. j. A , ' S t a c h  z f ron tu  włoskiego 10K,

! W.  P. zn a l e z i on e  4  K. ks.  J a n k o w sk i  Józef  Porąbką  
k i s z e w s k a  1 4 K. N ie p r zy ję t e  prze/,  ks. W er tyńs k iego  10*.

Nadto Zarząd Główny Towarzys twa S z k o ły 'L u ­
dowej przyznaj  11 czerwca 500 K. n-  cele pisma 
i złożył t '  kwotę na ręce ks. W e n ń - k i e g o |

Odpowiedzi Redakcyi. G, spedarzowi  z Grcnkowa,  
W tej sprawi?  można  się udać do - posłów, jedn ak  do­
piero wtedy, gdyby inne wymienione  d,ugi  zawiodły.

500 d z ie d  niemieckich z Austryi  od 6 do 12 lat  
ma znaleść 'pomies&ęzcnie w czasie lala w kilku nastu 
miasteczkach i wsiach n i em ieckuj  części Spiza przez 
6 tyg dni.  Ogółem na  Węgry p r z y b ę d z i e ' ń a  pobyt  
letni 100 tysięcy biednych cizie i - niemieckich,  t aka 
sama zaś liczba dzieci węgn-rsk <:h spędzi lato w Al­
pach i na aus t rya  krem wybrzeżu  mors .dcm.

Odnowienie starożytnego koś-iołą w Ry chwa ł -  
dzie na Spiżu po s tę pu je  raźno naprzód .  Piękną  wieżą  
kościelna ozd ib.iie okryli  b lachą  majst rowie  z La bo-  
wli Józef i Zygmunt  Kuczkowscy ku wielkiemu zado­
woleniu ofiarodawców parafian ,  którzy nie szczędzą 
grosza na o d now ie n ie  ‘d a m o  modl ' twy.

Odczyty Towarzys twa wykładów powszechnych 
U .ii w. Jag. w Nowym T  rgu urządzane  od l i s topa da  
1917 dn > c ie t . n a  1918 odwiedzi; . ła tego r, .ku publiczność 
nowotarska o wiele skrzętniej,  wicjaC zawstydzona przeszło 
rwczneru sprawozdaniem z odczytów. Skutek był  t a ­
ki, że średnio aa  każdym wykładzie było o stu słu* 
czy więcej, niż w r iku yopr r ednim ,  mi.no to, że wie­
lu u c i o d ź e ó  v o uścął.i miasto.  Nauczyli  się więc c h o ­
dzić s v a i  na wykłady, a to j u ż  t ryumf  sprawy nrelada. 
Licznie uczęszczane b w y  i pilnie s ł u c h a n e  piękne odczy­
ty z różnych gałęzi wiedzy o szkolnictwie,  o sztuce, 
o Lotnictwie, z zakresu medycyny i l i t eratury pojskjej .  
Moralny więc wynik wykiadó w byf budują cy  a pienięż­
ny mirno n iedoboru  kasowego ni*-najgorszy. Niedobór  

yrio-ząey 78 k. powstał  wskutek  podniesienia hon o­
ra r ió w  do 30  k za odczyt. Dc. Turschmid  zrzekł: się 
h o n o ia ry u m  za. rzeczowy i barwny odczyt  z zakresu 
medycyny.
Chciel ibyśmy tylko w ś 'ó d  grona naszych stałych gości 
zobaczyć w roku przyszłym także naszych pow ażnych
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mieszczan w sukmanach  i więcej naszych dziewcząt  
Nowotarżanek,  które n 3s niezbyt chę tnie  odwiedzają.  
Nd rok przyszły g o r ą c o  ich zapraszamy.

Kaiol Władyka.  Zygmunt  Lubertowicz.
prezes sekretarz.

Zw łoki noworodka  znaleziono na  Kowańcu w No­
wym Targu .  Podej rzaną  o zbrodnię  dziewczynę a re ­
sz towane .

Zamknięcie rachunków obchodu 3 majo w Zakopanem 
Dochód: Zbiórka i 5 maja 2555*94jK. Ze sprzedaży 4395 
nalepek 879 K. Dochód z wieczoru 1388 56 k. Naddatki  
13-40.K. zeru 4836-90 K W-datk i :  Druk i rozlepienie 
i.f szów 400 K. Ko?*t i. wieczoru 564.54 K. 10% z b  le- 
tów na szpital kl imatyczny 117. 9-i K. Pnr toryn,  tele- 
g iemy,  dorożką  dr< fcne wydct-.i 125.96 K. Razr fn 
1208.4-2 K. Czysty dochód wynosi zatem 3659 k.  48 h. 
które,  wedł ug  zwykłej normy podzielono > te u aposób,  
żft 2/3 ze zbiorki i n a ' r pek  t. j. 2d70 K. 6 3 h .  p rzesła ­
no do Zarządu Głównego T.  8. L. jako Dar Narodowy 
3 Maja, resztę  t. j.. 1357 K 85h.  o trzymało  zakopiańskie 
Koto T. S. U na miejscowe cele oświatowe. Prócz t e ­
go sprzedano wydawnic tw T. S. L za 188. 10 K. I o- 
da ją  z do ogolnnj wiadomośc i  te cyfry komitet  wyraża 
gorące, f lpdziąk i iwanie wszystkim, którzy czynem, współ* 
o ialaniem ; da tkami  przyczynili się do t i k  poważnych 
v  ymków.

Za komitet :  Stef  n Żeromski  prezes zakop. Koła 
T .  S. L. Leon Krobici i  p r e - e i  komitetu.  Mod md Koz­
łowski sekretarz.  Jan Wróblewski skarbnik

Z B iałki i Bronia do n o sz ą  gos pod a rz e  o p o ja w ie ­
n iu  się w o g r o m n e j  ilości owadów,  k tó re  w n ie m i­
ło s i e rn y  sposób  n iszczą  żyto.  S ą  to p ra w d o p o d o b n ie  
m s z y c e  polne .  Z poc zą tku  ob gr yza ły  d w a  ł any ,  obecnie  
rozeszły się po całej  wąi. P r z y w ę d r o w a ł y  j u ż  i n a  j e ­
d e n  z a go n  w G ro n k o w ie  a n a w e t  w N o w y m  T a r g u  
p e w i e n  g o s p o d a r z  z a u w a ż y ł  j e  n a  życie.

Odczyt o P o l a k a c h  n a  B u k o w i n i e  w y g ł o s i  30 
cze rwca  w Z a k o p a n e m  prof.  Luber towicz  z N ow ego  
T a rg u

Niecierpliw i Wiedeńczycy. W e  W i e d n i u  zm n ie js z o ­
n o  w  te n  poni edz ia łek  ra cy e  chleba .  N a  osobę  w y ­
p a d a  pół  b o c h e n k a  n a  tydz ień .  R o zpo rządzen ie  w y ­
woła ło  n a t y c h m i a s t  n i epokoj e  u b e z n e  i g r o źb ę  s t re j-  
ku .  W  Gal icyi  n a w e t  połówki  e h l e b a  nie o g lą d a m y  
m ies i ącam i  a j e d n a k  c ie rpl iwie  zn o s i m y  brak i .

Z Dębna donoszą ,  że m ię dz y  o r s z a d z k im  s ta ro-  
w ie j sk im  a  m ie s z k a ń c a m i  D ę b  ia  b ę d ą c y m i  j e d n o c z e ­
ś n ie  właśc ic ie lami  g r u n t ó w  po s t ron ie  węgierskiej  
z aw ar to  ugodę ,  m o c ą  k tóre j  złożyli  właściciele 300u K. 
ka ucyi  i zobowiąza l i  się do tę p ie n ia  p r z e m y t n i c t w a  
b yd ła .  /

Ku zadowoleniu m i e s z k a ń c ó w  po w ia tu  u s tą p i ł  ze 
sw ego s t a n o w i s k a  p. B z o w s k i ,  d e l e g a t  K r a jo w e g o  
z a k ł a d u  d l a  obro tu  bydł a  J e g o  gor l iwej  opiece zawdzię-  

j w i a t  w y zn aczen ie  podw ójn e j  i lości  b y d ł a n a s p ę ­

dy  czerwcowe;  w y ż s z y m  w ła d z o m  p rz e d s ta w ia ł  zawsze 
że krów do z a b r a n ia  j e s t  w n a s z y c h  w sia ch  jeszcze  
ba rdz o  wiele.

Na sźkoły chełm skie złożył Związek N arodo wy 
Kobiet  Polskich w Z ako pa nem  50 k.

Na rodziny l egionis tów złożył „Sokół" w Zako­
pa nem  5G K.  nc wniosek  p. Fr. Pawlicy uchwalony  
na Walnem Zgromad zeniu  28 kwietnia.

W alne Zgromadzanie „Ogniska  Nauczycielskiego* 
w sprawie f iołożenia m a te ry a lm g o  nauczycielstwa 
o db ędzi e  się w N o w y m  Targu  29 czerwca  w Sokole 
o g o o z  10 tej rano.

Zakopane w m ia rę  p r z e b y w a n i a  le tn ik ó w  s ta je 
się p rz e d m io te m  l ic znych  ko re sp oden cyi .  W  os ta tn ic h  
czasach  sz e re g  noj ' a tek 'w Głosie N a r o d u  i o b s z e rn ie j ­
sza k o re sp o d en ey a  p a n a  R. W. w nr.  129 porusza 
szerek  bolączek,  j a k  ma cosze  t r a k to w a n ie  na sz e g o  
le tn i s k a  przez czynnik i  rządowe,  z a r z ą d ze n ia  w spra­
wie p o b y tu  w Z c k o p a n e m  w czasie lata,  u t r u d n i e n i a  
w o t r z y m a n i u  pozw ole nia  a a  pobyt ,  k tóre  groż ą  
p o d k o p a n i e m  b y t u  Za k o p a n e g o .  W o j e n n y  w y g l ą d  

; Z a k o p a n e g o  wskutek  p rzy byc ia  oddz ia łu  pol icyi  woj 
j  skowej upo sażonej  — j a k  twie rdz i  k o re s p o d e n t  — 

w k a r a b i n y  i orle nosy  doczeka ł  się paru  t r a f n y c h  
uwag.  W og ó le  s t o s u n e k  władz  do Z a k o p a n e g o  budzi  
„zdziwienie  i rozgor yczen ie  “ Co się ty c z y  pow olnego  
za ła twien ia  p o d a ń  w n ie s io n y c h  do s t a r o s t w a  nowo­
ta r sk ie g o  w sp raw ie  pozwolenia  n a  pobyt ,  to przyz* 
nać t r zeba  s łu sz ność  je d n e j  z ko re spondencyi .  żo 
u s t a n o w io n y  t e r m i n  cz te ro t ygodn iow ego oczek iw an ia  
n a  odpowiedź  j e s t  s ta nowczo za długi ,  z d rugie j  
s t r o n y  zna jąc  bliżej tu te j sze  s to su nk i  m u s i m y  wziąć 
w ob ro nę  r e f e r en ta  „od p o z v o l e ń ; “ za r zu co n y  s e t a a -  
m i  poda ń ,  m a j ą c  n a d to  i in ne  sobie prz  > dzjelonei 
re feraty,  n ie  może  pr zy  b r a k u  s :ł b iurow ych  p r z y ­
sp ieszyć w y d a w a n i a  pozwoleń ,  zwłaszcza  że ba rd zo  
liczni p i e lgrz ym i  z Z a k o p a n e g o  w ę d ru ją c y  w ty ch  
s p r a w a c h  po zbaw ia ją  go  wogóle sposobnośc i  do z a ­
ła tw ie n i a  poda ń .  Czy  może  przysp ieszyć  wydan ie  
pozwolenia  np.  g w a ł t o w n a  ofenzywa właścicielki  pe­
wnej  will i  p rzy  Jag ie l lo ńsk ie j  do m a g a ją c e j  się n a ­
ta rczy wie  od re fe ren ta ,  a b y j e j s a r a  na p i sa ł  p o d a n i e ?

„ K i n o  ' ' J D a t r - y ' * *  w  N o w y m  T a r g u  

W NIEDZIELĘ 23 czerwca  2 przedstawienia.

W ŁASNY MORDERCA
dramat fantastyczny w 3-ch aktach

PARASOLKA z ŁABĘDZIEM
komedya  w 3-ch akt. z H E N N Ą  P O R T E N  w  gh roli 

WIDOKI z ‘NATURY Muzyka k o n c e r t o w a ł
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Z a  t o n  d z i a ł  r s r l a k c y a  n i f i  M u r z a  o d p c m ł a d z t a l n o ś c l .

WYDZIAŁ P O W I A T O W Y  
w N o w y m  Targu

L :  813 N o w y  Targ,  dnia 18 czerwca 1918

O G Ł O S Z E N I E !

Gtnina Kl ikuszowa ma do  sprzedania  przeszło 
3000 sztuk drzewa św ierkowego i jod ło we go  masy 
około 3000 m 3 w lesie gminnym po łożony m w o b r ę ­
bie gminy katastralnej O b id ow a .  '

C ena  szacunkowa i wywołania wynosi  15000C 
K-Żod której w g ó r ę  l icytować się będzie.

Oferty op ieczę towane  należy wno s ić  najpóż 
niej do 26 czerwca  br. godzina 12 w południe  do

kancelaryi Wydziału p o w ia to w ego  w N o w y m  Targu.  
Do oferty należy złożyć wadyum  w kwocie  
30000 K. go tówką  lub w papierach war tośc iowych 
mających pupi larne bezpieczeńs tw'0 .

W ofercie musi  'ub iega jący  się o kupno  
wyraźnie oświadczyć,  że warunki Ucvtacyjne są mu 
dokładnie znane i że się takowym w zupełnośc i 
p o dd a je

Warunki  licytacyjne są do  przeglądnięcia 
w kancelaryi Wydziału p o w ia to w ego  w g o d z i ’ ach 

' u rzędowych.

Z kancelaryi Wydzia łu powi a towe go 
w N o w y m  Targu .

P O W IA T O W A  KASA O SZ C Z Ę D N O ŚC I W  N O W Y M  TARGU
przyjmuje : zgłoszenia na

V 111 austr. pożyczkę wojenną,
oraz W n io s k i na u b e z p ie c ie n ie  p o ż y c z k i w o je n n e j.

Obligacye

V, VI i Vil austr. pożyczki wojennej w ydaje  
się za zw rotem  tym czasow ych  poświadczeń.

f^estauracya Kole jowa w Chsbówce
poleca się P, .nom myśliwym i dzierżawcom 
rewirów m yśliwskich celem zakupna dziczy­
zny w każdej ilości.

R estaurac ja  kolejowa w Chabówce
zakupuje w każdej chwili każdą ilość łososia  

i pstrągów świeżych z pierwszej ręki.

Gotowe fo rm u la rze  podań o  urlopy
d o  polny ch  robót ,  ce na  egzemplarza  30 h. W y ­
syła Katolicka kramnica  Jąna Maćkowa Strutyn 

Wyżny p. Rożniatów,  Gaticya.

* > * w każdej miejscowości,
m ę z c z y z m  oraz ;;yenri i agentki,
 ----- — handlarze ob razó w  zarobię

dziennie 100 -'209 Kr. przy 
sprzedarzy  ob razó w  j e d w a ­
biem haf towanych i w y s z y ­

wanyc h  świętych i pamią tkowych — prześliczna „ N o ­
wość  “ w każdym d o m u  wzięte,  prze/. Biskupstwo 
i PP. D uc howień s tw o polecone  z firmy katolickiej. 
Zapytania l istowne ad re so w a ć :  — W yrob y  hafciarskie 
MARYI D A N EK  L W Ó W  ul. Kochanowskie go  79.

k o b ie ty

n   1 '  ' B kupię w N o w y m  Targu  lub w
l \ C ( t l l l U v V  i  Z ako pa nem  z łożoną z d o m u  
mieszkalnego i paru gr unt ów  pola ornego .  Zgłoszenia  
w admimstracyi  Gaze ty Podhalańskiej
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Z w iązek  ekonom iczny }(ófek rolniczych
we Lwowie :

b t o v / i  w ‘f. :-;'ur'jo;-:tiov;<.tr;e z ogran i  bzom; f ! f r | k q .

obecnie :

K K  \  I k  < . > .  - , h i v n e k  2 2 , I . p .

dostarcza hurtownie:
I. Nas iona ,  naw o zy  sz tuczne  maszyn. '  roln icze ;

II. Węgie l ,  jfokijjj wapno,  ceuieptl mat#ry. ; ły 
b u d o n a a n e :

' III.  Arty .uly spożywcza  i domowory. '  a - M < u  >rs^I 
kie towary  g a l a n t e r y j n e ;  t

IV. Naf tę  i -sanii

vt- win sjtetnsmr-* . - . im  ,*nr- iJ-.flii-wiL-fS, -wi n v t  w . - c ć<*T.S.i ~r V  v w  ucO-n' ‘f f u w s r *  j a n ł r  łw *«w * ,t-iM n

Ta. ićj niż Pjpisrsjcn psltki
hendcl! Lp kupicie u obcych!

W  kużdem  gospodarstw ie  roi nera i dm nowem  nie- 
zbędnem  je.-' i nader pożylecznem  szydło „L um ax“ . 
k torem  zeszywa się skórę, pasy i o b u w .e , krepce, 
płaolity wozowe, worki i t. p. P rzeszło  m ilion tych 
szydeł jes t ju ż  w użyciu. Do każdej sztuki do łącza się 
polski sposób użycia. — Cena za 1 sztukę z 4  różne- 
ini igłam i i zwojem nici koron 4*70 z przesyłką z g ó ­
ry p ła tn ą :  5 sztuk k. 21*— za zaliczką 50 h. drożej 

W ysyła FABR : DOM HANDLOWY

M  Pierożek i 5ka, Kraków, Karm elicka  9\?.
Prawdziwe tylko z w ybitą naszą firm ą n a  rączce !

ngentów
j pnych,
i
I

za wysoką prowizyą do 
sprzedaży ( bardzo poku- 

haftowanych jedwabiem obrazów 
„Nowość* w artystycznie wykonanym passe- 
partout poszukuje się w każdej m iejscowo­
ści. Także kobiety będą przyjęte. Nowicyu- 
sze będą przyjęci. Nowicyusze będą pou­
czeni. Zakład Dewocyonalii Lwów, Sado- 
wnicka 58.

R oboty kościelne
w  różnych stylach wy kon yw a pracownia  art. rzeźbiarska 

W O J C I E C H A  BRZEGI

w Z ako pane m  ul. Skibówki 1 I.

SPRZEDAJE i K U P U J E
przechodzone ubrania cywilne, uniform y pp. urzę­

dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
Józęf Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego,

SPÓŁKfl M7TOL0WR W ZAKOPAMŁM
TELEFON Nr. 1

Stow . zarojeitr . z ogr. poręteą.
TELEFON Nr. ,i.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR JOLSKL, UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISK * CtiRALICÓWKI i KRUPÓWKI

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S O D O W E J

POLEt

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wk< kuracyjn, wódki i koniaki — konserwy 
i wszelkie artykuły spożywcze na w y cioozki — galani^rye, rzeźby, mydła i perfumy. Największy 
skład przyborów i'ubrań do turystyki, ceny podług iedeńskieh. Kosze i przyb«?y
6.0 podróży   W i e l k i  w y D ó • 3«k» a, • o .r c 1 s r. r s j i y n  k u c aŁ ala y c b.

3-fcóWN/;

? f 3  8 X O W K E ‘ i i ,  v . ■ ; i Z*.

lv.Vf


